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Czaiui-fffli-Szeh zamordowano?
Wojna ch^ńsko-japońska

w yw ołana, p r z e z  kom u n istó w
TO KIO . 13. 12 Ag. Domei dono­

si : według niepotwierdzonych
wiadomości prasowych, pochodzą 
tych z Pekinu, marszałek Czang 
Rai-Szek został zabity przez, pow, 
srańcow. Depesze otrzymane od 
cudzoziemców, mieszkających w 
Pfck'uie zdają się potwierdzać te 
wiadom°ści.

Na czele powstań ia w Sian Fou 
stał gen ZiUsTo-Tsuan, duwódca 
105-ej dywizji oraz gen Tan-Kai. 
Obaj wynreniem generałowie do­
wodzili dawniej armią mandzur* 
ską na czele której stał marsza­
łek Czang-Sueb-Ciang.

Z Szanghaju donoszą o powsta­
niu rządu, na czele którego stoi 
marszałek Csang « Sueh - Liang. 
Rząd ten oop.erany przez Z.S.R.R 
zawarł rzekomo ze Związkiem so 
wieckim sojusz zaczepno-odpor-

jy.
Egzekucje nad oficeran*

Według wiadomości ze źródeł ] 
chińskich, bunt rozpoczą1 się gwał 
Łowną waiKa kiedy wojsKŁ Czang 

-Su"hjLian? usiłowały rozbroić 
g w ^ i- ' Csang-Kai-Saoka. Pod* 
czas strzelaniny Uczni oficerowie 
i generałowie armii tuińskiej zo« 
stali żabia.

Wojsk*. Czang Sueh-Lianga pa* 
nują nad Sytuacją w Siang*Fou, 
ale wojsk*, nankińsk.* roz lokowa 
ne w południowej części prowin­
cji Szang-Si, zaczęły już marsz 
na Sin»*Fou. W  ciągu dwocn, lub 
trzech dni nastąpi prawdopodob­
nie pierwsze starcie pom.ędzy 
wrogimi armiami.

Próba zoeszenia buntu
Rząd zam ierza okrążyć Sian-

Rraią  Dogtoski, iż wśród wojsk 
prow incji" Szan-Si panuje roz- 
dźwięk. Część ich rzekomo wypo, 
wiedziała się za powstańcami.

Nad Sian-Fou unosiło się wczo­
raj 20 samolotów.

Według wiadomości ze źródeł 
chińskich Czang * Sueh-Liang wy 
słał depeszę do pani C zang-Kai- 
Szeik zapewniając ją, iż marsza! 
kowi Czang-Kai-Szekowi nie grozi 
żadne niebezpieczeństwo,

W Nankinie panuje wielkie za­
niepokojenie, by Japonia z powo­
du porozumienia Ozang.Kai-Sze 

Ka z komunistami nie wzmocniła 
swej presji na Chiny 

Dwie dywizje rządowe już na­
wiązały podobno kontakt z woj­
skami Czang»Sueh-Liana. 1 Fuw 
stancy zostali wyparci z Lang- 
Czeu, stolicy Iiansou

Czang • Sue - i  .anj zorganizo­
wał w sobotę niezależny rząd ,, J »■ 
ry ma poparcie Rosji sowieckiej 
Marszałek Czang dokona] sama 
enu stanu dzięki pomocy ugru 
powuń politycznych duńskich 
z poiudniuwo - zachodnich Chin 
pozostających w ścisłych stosun­
kach z  komunistami

W depeszach z Nankinu dzien­
niki podają zarządzenie wydane 
przez centralny rząd chiński, na­
kazujące aresztowanie marszałka 
Czang-Sueh-Lianga i pozbaw iają­
ce go wszelkich zaszczytów i u- 
rzędu jak i zajmował.

Komunistyczne żąaania 
po a z tańców

Powstańcy wysunęli trzy żąda­
nia: 1) niezwłoczne wszczęcie
działań wojennych i wj-powie- 

Fou. Wojsku nankińskie, zgroma. I dzenie wojny przei iw Japonii, 2)

Rząd nankiński, po posiedze­
niu, które zakończyło się o póź­
nej godzinie nocy, wydał mani­
fest do narodu chińskiego, wy­
mierzony przeciwko zdrajcy mar­
szałkowi Czang - Sueh - Liango- 
wi, który został odwołany ze sta­
nowiska naczelnego wodza wojsk, 
działających przeciwko komuni­
stom. Oźahg - Sueh - Lianowi roz­
kazano, by przekazał dowództf o 
nad podległymi mu wojskami wła­
dzom centralnym.

Stanowisko Japonii
Obserwatorzy dyp,omatyczn: 

wuażają, iż bunt jest zamachem 
stanu dokonanym rnzez Czang- 
Sueh-Lianga, który chce zająć 
miejsce Czang - Kai Sieka i uznać 
komunizm w Chinach. Inni ob­
serwatorzy uważają, Iż koniecz­
nym jest, by Japonia sajeła sta­
nowcze otanowickc, jeżeli po­
twierdzi się wiadomość, że buut 
jest popierany przez komunistów

lecyze rządu chińskiego
Stały, centralny komitet wyko­

nawczy iządu nankińskic&o po 
stanowił: 1) złożyć z utzędu 
marszałka Czang ■ Suph - Llan- 
ga, 2) przewodnictwo komitetu 
wykonawczego obejmie prowizo­
rycznie minister finansów Kung, 
3) na czele komisji wojskowej 
stanie I1 eng-I uh-Siang, 4) na­

czelne dowództwo nad armią o- 
bejmuje minister wojny Roying- 
Siang.

W Nankinie panuje spokój.

Wielki Konkurs B&srói
•  f A .  B .  C . ”  n a  g w i a z d k ę
Dziś na str. 2-ej drukujemy 2I-y kupon konkursowy. Wyciąć 

i zachować! Zdanie składa się z tytułu oraz 3 słów.
Pierwsze słowo po tytule rozpoczyna litera P, drugie litera N, 

trzecie litera R.
Przypominamy o prośbie wytypowania najlepszego artykułu i 

wypowiedzenia się przy nadsyłaniu rozwiązania nagród.

W o b ec  m o ty w ó w  w y ro k u  w  s p ra w ie  „ P ło m y k a ”

ftkuidNot synekurzyslda) z l .  n. P.!
Nauczydestwo polsHie ma głos

Wobec ogłoszenia motyko,v 
wyroku w sprawie sądowej .Pło­
myka", cała opinia publiczna do­
magać się musi wyciągnięcia wła­
ściwych konsekwencji, nie w sto­
sunku do ogółu nauczycielstwa, 
lecz w stosunku do menerów Z. 
N. P., którzy nie tylko że nie wy­
ciągnęli właściwych konsekwen­
c ji z ukazania się bolszewickiego 
numeru . „Płomyka" w stosunku 
do redakcji, : aie autorytetem 
swym starali się obronić tę re­
dakcję przed stawianymi je j ?a- 
rzMżami.

Należy kat ego rycz nu przestrzec 
pi‘zed ■kierowaniem zarzutów pod 
adrestm ogółu .auczycielstwa 
polskiego na co pozwala sobie 
część prasy. \V rzeczywistości 
bowiem obecni menerzy Z. N, P, 
dostali się na swe stanowiska

Znów oszczerstwa i obelgi

dzone w prowincj Honan juz wy 
ruszyły do Szan-Si. Część 1-ej dyn 
w izji wujsk rządowych wj ^łano z 
Czan-Śi do S.an-Fou

przywróceni e terytorium Man­
dżurii, 3) powrót do polityki 
Sun-Yat>Tsena, uznającej komu­
nizm.

Brak więźniów
d o p r o w a d z a  m ia s to

Pa r y ż  13.12 (P A T ) Pogłoski, 
ze rząd francuski zamierza ska? 
sować kolonię karną w Gujanie 
francuskiej wywołały zauiepoko 
jenie wśród radnych małego riua- 
steczKa i portu St. Martin de Re, 
w dep. Charente koło la Rochelle, 
którędy odchodziły do Gujany 
tiansporty skazańców.

Radni obawiając się, tc w razie 
zniesienia kolonii karnej w Guja 
me jąstąpi upadek miasteczka, 
domagają się, aby w razie skaso-

d o  r u in y
wania kolonii w Gujanie po­
większono przynajmniej liczbę 
więźniów, przebywających w miej 
scowej cytadeli.

„Orędownik", który zamieścił 
list niejakiego Zygmunta Nowic­
kiego, stawiający nam wyssane z 
palca zarzuty, jakobyśmy odaa- 
wali nasze pi3mo do kolportażu 
jakiemuś żydowi, zamieszcza dru­
gi list wspomnianego Nowickiego, 
przeciw któremu skierowaliśmy 
saargę do sądu c oszczerstwo. W 
tej sprawie czekamy ze spokojem 
na przewód sądowy.

„Orędownik" nie ogranicza się 
teraz do przedrukowania listu 
p. Nowickiego, lecz zarzuca nam, 
żc reklamujemy kina żydowskie, 
co jest całkowicie niezgodne z 
prawdą, gdyż my jedyni wyróż­
niamy nawet w repertuarze kin

dzięki poparcie sanacji, nie re­
prezentują oni natomiast szero­
kich rzesz nauczycielstwa pol­
skiego.

Nauczycielstwu można postawić 
tylko zarzut, że dotycLezas nie 
zaobyło się na usunięcie sanacyj 
no-ludowo-frontowych menerów 
Z. N. P, * Dzieje się tak jednak 
wskutek teroru, jaki wywierają 
sanacyjne organizacje nauczyciel 
skie, które potrafiły wyzyskać za 
ufanie władz państwowych dla 
wywierania presji na członków.

Obecnie menerzy Z. N. P. zno­
wu zamierzają wyzyskać nauczy* 
ciestwo i odebrać tnu część jego 
głodowych zarobKow na sfinan­
sowanie swych imprez wydawni­
czych, gdzie działacze ludowu- 
froniowi znajdują sowicie opła­
cane synekury. Wiadomo, że za­
robki menerów Z. N P  i ich o- 
brońców prasowych doszły oo 
sum, o jakich nie marzą nawet 
biedni nauczyciele.

Z tym trzeba skończyć!

Rżtfowa J3di pcdiKodna „c 3
s to rp e d o w a n e

S m ie r c  4 5  m a r y n a r z y

if

W ALENECJA, 13. 12. —  M i­
nisterstwo marynarki i minister­
stwo lotnictwa wydały następują­
cy komunikat; „W czoraj pc po
łudniu o goaz. 14.30 w Dobliżu

kina polsKie, a ponadto obrzuca l- ̂ ttalagrą. łodź podv. odna, należąca
nas steaiem ordynarnych jbelg, sądow ej została storpe-
Wobec tego musimy także i prze­
ciw „Orędown:kowi“  skierować 
sprawę do sądu.

Wzorem tego pisma nie będzie­
my się bawić w gołosłowne wy­
zwiska, lecz piosimy publicznie o 
danie nam jasnej odpowiedzi na 
pytanie, czy „Orędownik" i jego 
bratn. orgaD „Kurier Poznański" 
zerwały ju t stosunki z żydowski­
mi biurami ogłoszeń, czy jeszcze ny ignorant i nieuk, który w wy* 
nie? Prosimy o jasną odpow iedź:1 kładach rozwija tairie teorie, jak, 
tak, czy me. Py"ame to stawiamy że „Ziemia opiera się na trzech 
PO RAZ DRUGI, nie mogąc się Wielorybach", j że „słońce, zacho 
doczekać na nie odnowiedzi. I dząc zanurza się rzect-oceame", 

    ilium iankow aż w 10 wykładach

dowana przez łódt podwodną cu­
dzoziemską. Dotychczas stwier­
dzono, że uratowali się tylko ka­
pitan i dwucb marynarzy. Załoga 
zatopionej łodzi podwodnej „C 3" 
składała się z 47 marynarzy.

K nowsze odkrycie nauki sowieckiej
Ziemia wspiera sę na 3-ch w eiorybach

MOSKWA 13.12. „Komsomol- 
skaja Prawda" donosi z Sarato* 
wa,,że katedrę biologii w saratow 
skim Instytucie Medycznym zaj­
muje niejaki Tiuli ranków, zupeł-

N o w a  m e to d a
leczen.a trądu

LIZRO NA, 13. 12. — Prasa por­
tugalska pod sensacyjnymi tytu­
łami donosi o wynalezieniu przez 
b. aptekarza .Antonio Franco no­
wej metody leczenia trądu. Pole­
ga ona ną leczeniu loaalnym 
wraz x leczeniem wewnętrznym, 
trwającym wiele miesięcy-

~ Rzekomo, dzięki tej metodzie, 
udało się os.ągnąć liczne wypadki 
zupełnego wyzdrowienia, stwier­
dzone przez instytut bakteriolo­
giczny w Lizbonie.

N o w a  t a r g o w ic a

zajmował się zagadnieniem, jaki 
może mieć wzrost 18-letnia aziew 
czyna na planecie Jupiter,

, Dzicnn;k obwiria za to dyrek* 
tora instytutu, oskarżając go je­
dnocześnie o trockizm.

D on ies iono  nam o następu- 
ją c jm  fak c ie :

N a  jed n ym  z zebrań  pu b li­
cznych, gdy om aw ian o  sp ia- 
w y, zw iązan e z obroną Pań ­
stwa, w szed ł na trybunę jak iś 
Mdzia ł acz‘‘ i o św ia d czy ł:

—  P o  co  nam w ie lk ie  zb ro ­
jen ia ?  P rzec ie ż  na w ypadek  a- 
taku ze strony N iem iec, po 
m oże nam potężny Ztt ,ązek 
repub lik  sow ieck ich , który 
gw aran tu je  naszą n iepod lt- 
g łość!

S zukam y w łaśc iw ego  okre­
ślenia dla tego rodza ju  rozu­
m ow ań  Zn a jdu jem y je  bez 
trudu: N ow a  T a rgow ica  

Po lska  ju ż zna czasy, k iedy 
p rzew aża ł pogląd, że ie j są- 
siedzi m ogą zabezp ieczyć ca­
łość je j granic. Jedni uw ażali,

że bezp ieczeństw a szukać na-1 zyskan ie n iepod ległośc i, w i- 
leży  u k ró lów  pruskich, inni dzim y w  Polsce te sam e obja- 
szukali go  u „ąsiada w jeh o  w v choroby, które do utraty 
on iego. C i w łaśn ie n azyw a li n iepod ległośc i d o p ro v  adziry. 
się „ta rgow icza n a m i". Dzi: W id z im y  tych sam ych ju r-
m am y now y eh targow iczan  g ie ltn il.ów  M oskw y, k tó -zy  z 
zam iast n a jd osto jn ie jsze j gw a- zim ną k rw ią  Fo lskę zaprzeda
,’antki >\atarzynj’ , apelu jących  
do na jdosto jn ie jszego  gw aran ­
ta Stalina, ja k ie  to głupie, jn* 
k ie to p łask ie, ja l  ie  n iegodne 
w ie lk iego  narodu.

Trzeba sobie jasno uprzy­
tom nić całą  potw orność tego 
rodza ju  Hanu rzec zy : W ie le  
p ok o ijń  k rw a w iło  się przez 
150 la t  w  pow stan iąch  po lo, 
by napraw ić zb rodn ie  ta rg o - ' 
w iczan. A dziś, g d y  udaw ałoby 
się. pow inn iśm y ju z  korzystać 
i z dośw i idezeń w ieków ’, i z 
plonów ’ 150-letnloj w a lk i o od ­

w ali, tę sam ą w obec nich sła­
bość, ię samą ślepotę p o lity cz­
ną, k tóra n ie pozw a la  dostrze­
gać istoty rzeczy.

M am y organ izac je , k tóre 
nit ja k o  p rogram ow o  głoszą 
hasła, oparcia  się o  gw ąran cję  
zc s lrom  Rosji O rgan izacje  
te nte ty lko  n ię są tęp ione z 
ca łą  bezw zględnością , ąle 
w prost p rzec iw n ie  zna jdu ją  
czysto poparcie.

M am y czasopism a jaw n ie  
głoszące hasła now7ej T a rg o ­
wscy, m am y w reszc ie  spo łe­

czeństwo, k tóre w obec tych 
zjaw/isk jest ja k b y  ślepe, k tó­
re n ie zd a je  sobie spraw y z 
ca łe j g rozy  obecnej sytuacji 
zaprzą tn ięte drobnym i spora­
m i i w a lkam i W ew n ętrzn ym i.

C złow ieka , pragnącego w al 
czyć z groza now ej Targow icy , 
ogarn ia  po prostu wściekłość, 
gdy musi się za jm ow ać wyssa­
nym i z palca zarzu tam i insy­
nuacjam i, p lotkam i i atakam i, 
ze strony ludzi, ad których 
najm nie j m óg ł się tego spo- 
dziewać-

M oże to ty lko w yn ik  g łu p o ­
ty A le  są chw ile, w  ktorvcb  
głupota jest nie m n iej szko 
d liw a  od św iadom ej z łe j wc 
l i . .

W. Z,

E tiw . W inciscr
przyoył do Zurjcru

BAZYLEA , 13. 12. (P A T .). —  
Poc.ąg pośpieszny Bcuiogne— Ba 
zyiea, do Którego doczepiony był 
wagon salonowy b. króla Edwar­
da, przybył do Bazylei o godz. 
6 m. 30. Po krótkim postoju po­
ciąg ruszył w dalszą drogę cło 
Austrii przez Zurych.

Ks. Winasoru odbywa podróż 
w towarzystwie osobistego sekre­
tarza- deieKtywa prywatnego i 
agenta Scotland Yardu. : Podczas 
przejazdu przez terytorium szwaj 
carskie poc-ągiem jedzie kilku 
agentów policji szwajcarskiej. O 
godzicie 3-ej pociąg przybył do 
Zurychu.

Neclonalizac a Es*cni‘
masewj powrót 
starych nozwisK

T A L L IN  13. 12. Prezes komite­
tu przywrócenia nazwisk er toń* 
skich, oświadczył, że w bieżącym  
roku zmieniło nazwiska na rdzeń 
nie estońskie przeszło 100 tys. o- 
bywateli.

ABC” walczy o WielKq Polską?


